Protokół Nr XXIX/14

z Sesji Rady Gminy w Kiernozi

odbytej w dniu 16 kwietnia 2014 roku

w lokalu Gminnego Ośrodka Kultury

Otwarcia posiedzenia XXIX Sesji Rady Gminy w Kiernozi dokonał Przewodniczący Rady Gminy o godz. 10-tej. Po powitaniu radnych  i sołtysów poinformował, że zgodnie            z listą obecności w posiedzeniu uczestniczy 13 radnych, co wobec ustawowego składu Rady wynoszącego 15 osób stanowi quorum pozwalające na podejmowanie prawomocnych uchwał i decyzji. 
Listy obecności radnych i sołtysów stanowią załączniki Nr 1 i 2 
do niniejszego protokołu.

Przewodniczący Rady Gminy- Pan Stanisław Stańczak przedstawił porządek obrad dzisiejszej sesji, który wygląda następująco:

1. Otwarcie sesji i przyjęcie porządku obrad.

2. Przyjęcie protokołu z poprzedniej sesji.

3. Podjęcie uchwał w sprawie:

a) w sprawie wzoru deklaracji o wysokości opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi składanej przez właściciela nieruchomości.

b) w sprawie zatwierdzenia taryfy opłat za zbiorowe zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzanie ścieków przedstawione przez przedsiębiorstwo wodociągowo – kanalizacyjne ( Urząd Gminy w Kiernozi) . 

4. Interpelacje, wolne wnioski,  zapytania radnych i sprawy różne.

5. Zakończenie obrad sesji.
Ad. 1.

W punkcie 3 dodano następujący podpunkt:

c) w sprawie zmian budżetu Gminy Kiernozia na 2014 rok.

  Porządek obrad został przyjęty jednogłośnie.  

Ad. 2.


Zgodnie ze zwyczajem przyjęcie protokołu z poprzedniej sesji zostało przesunięte            na koniec obrad.

Ad. 3. 
Podjecie uchwał: 

a) w sprawie wzoru deklaracji o wysokości opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi składanej przez właściciela nieruchomości;
            Pan Sekretarz: Szanowni Państwo w tamtym roku przy podejmowaniu uchwały               o wzorze tej deklaracji Wojewoda to zatwierdził, ale organ nadzorujący zwrócił nam uwagę na pewne nieścisłości. My tą uchwałę poprawiliśmy w listopadzie zeszłego roku. Natomiast zmienił się w międzyczasie organ nadzorujący, bo teraz sprawdza to Regionalna Izba Obrachunkowa. No i w zasadzie oni mieli jedną uwagę. Żeby to wytłumaczyć, to macie tutaj dodatkową kartkę rozdaną. Chodzi tu o punkt 54- duży punkt F. I tam było wpisane, że kwotę należy pomnożyć przez 3 miesiące, a RIO stoi na stanowisku, że trzeba to zsumować. Ponieważ deklaracje niekoniecznie są składane przed upływem końca kwartału. Przyznam się, że ja tego nie mogę specjalnie zrozumieć, bo tak czy inaczej i tak się płaci miesięcznie. 
Na sesję Rady Gminy przybyli Pani Urszula Kapusta- Tymoshchuk i Pan Marek Radaszkiewicz ( 15 radnych było obecnych). 

Pan Przewodniczący odczytał projekt uchwały i zapytał kto jest za jego przyjęciem. 

Radni w głosowaniu jawnym: Za- 15,  Przeciw- 0,  Wstrzymało się -0 

podjęli uchwałę Nr XXIX/185/14 w sprawie wzoru deklaracji o wysokości opłaty                za gospodarowanie odpadami komunalnymi składanej przez właściciela nieruchomości.

b) w sprawie zatwierdzenia taryfy opłat za zbiorowe zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzanie ścieków przedstawione przez przedsiębiorstwo wodociągowo – kanalizacyjne ( Urząd Gminy w Kiernozi). 
             Pan Wójt: Uchwała obecnie obowiązująca traci moc 30 czerwca. Od 1 lipca powinny być wprowadzone nowe stawki za cenę wody i odprowadzania ścieków. W tej chwili obowiązująca stawka za dostarczaną wodę dla grup I i II  gospodarstw domowych opomiarowanych i nieopomiarowanych to 2zł, natomiast na działalność gospodarczą było 3,60 zł. Przy ustalaniu podatku kierowaliśmy się współczynnikiem przewidywalnej inflacji         w wysokości 2,4%. Proponuję, żeby te stawki obecne podnieść o 2,4%. Co dałoby następujące ceny za 1m3 wody netto byłoby 2,05zł i 3,69zł – co daje brutto 2,22zł dla gospodarstw domowych i 3,99zł dla działalności gospodarczej. Koszty dostarczania wody           i odbioru ścieków wzrastają, energia jest dużym obciążeniem i jeszcze do tego wyskakują nam różne sytuacje. Myślę, że nie jest to aż tak duża podwyżka. W porównaniu do cen obowiązujących w sąsiednich obszarach. Za metr odebrania ścieków od gospodarstw domowych jest 3zł, a dla działalności 4zł, jeśliby ten wskaźnik 2,4%  został zastosowany byłoby brutto 3,33zł dla gospodarstw domowych i 4,42zł za m3odprowadzania ścieków              od działalności.  

Pan Michał Grupiński: Może ja źle liczę, ale od 3 zł 2,4% to nie daje 33 groszy.        

Pan Sekretarz: Jest to cena bez podatku. 
Pan Przewodniczący odczytał projekt uchwały i zapytał kto jest za jego przyjęciem. 

Radni w głosowaniu jawnym: Za- 15,  Przeciw- 0,  Wstrzymało się -0 

podjęli uchwałę Nr XXIX/186/14 w sprawie zatwierdzenia taryfy opłat za zbiorowe zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzanie ścieków przedstawione przez przedsiębiorstwo wodociągowo – kanalizacyjne ( Urząd Gminy w Kiernozi).
c) w sprawie zmian budżetu Gminy Kiernozia na 2014 rok


Pan Wójt: Chodzi o budowę placu zabaw i bieżni  w Kiernozi. 7 kwietnia otworzyliśmy oferty, które wpłynęły na ogłoszony przetarg. Spłynęły 4 oferty i najtańsza              z nich to 323 607, 75zł. Ze względu na to, że jest to kwota przekraczająca kwotę zapisaną            w budżecie, postępowanie jest zawieszone. A jeśli ta kwota nie zostanie dzisiaj zwiększona       to przetarg trzeba będzie unieważnić. Jeśli podejmiemy decyzję o realizacji tej inwestycji,           to trzeba będzie w tym rozdziale zwiększyć wydatki o 10 000zł na budowę tego placu                    i bieżni. I byłoby dobrze gdyby o te 10 000 zł  zmniejszyć na inwestycję  w postaci budowy kanalizacji w Kiernozi. Bo tu przetarg mamy jutro i sądzę, że kwota będzie niższa. Może              ja krótko zapoznam Państwa z ofertami: Pierwsza to firma „Prometeusz” z Pabianic   482 717, 19zł, druga to firma Kolor z Łodzi 323 607, 75zł, trzecia oferta od firmy Nomum                      388536,52 zł i ostatnia od łowickiej firmy Nowa- 355 053, 15zł. Prosiłbym wysoką Radę            o dokonanie przesunięcia, tak żeby ten przetarg rozstrzygnąć, poinformować oferentów                i podpisać umowę.  


Pan Przewodniczący: Czy jest jakiś termin, na wakacje będzie zakończona budowa? 

Pan Sekretarz:  W umowie jest do 15 lipca. 
Pan Przewodniczący odczytał projekt uchwały i zapytał kto jest za jego przyjęciem. 

Radni w głosowaniu jawnym: Za- 15,  Przeciw- 0,  Wstrzymało się -0 

podjęli uchwałę Nr XXIX/187/14 w sprawie zmian budżetu Gminy Kiernozia na 2014 rok.  
Ad. 4. 
Pan Michał Grupiński: Czy ta równiarka na pewno będzie? Bo jeżeli ta droga ma być zrobiona tak jak ostatnio, że ja musiałem przez tydzień ją poprawiać, żeby w ogóle móc przejechać; to ja bym wolał, żeby jej nie było.

Pan Wójt: Zleciłem Pani, która zajmuje się drogami, żeby zrobiła zapotrzebowanie na równiarkę. W przypadku Pana Radnego nieuzasadnione jest puszczenie równiarki, bo możemy więcej zaszkodzić. To będzie przedmiotem pracy wykonawcy asfaltu. Apeluje do sołtysów, że jeśli widzą potrzebę to trzeba zgłosić do Pani Ady Kaczor.

Pan Stanisław Kaźmierczak: Ta droga szkolna od remizji do mnie jest już               w korycie. Jakby to sprytny operator ściął, żeby ta woda z asfaltu zeszła? Wystawiłem teraz wykładzinę do śmieci i mi ja zostawili. I teraz jest problem do czego to włożyć? 

Pan Sekretarz: W maju będzie zbiórka odpadów wielkogabarytowych i elektro- złomu. Wstępnie ustaliliśmy, że te zbiórki będą się odbywały przy salach OSP. Zbiórka trwa jeden dzień.  

Pan Wójt: Ja mówiłem o równiarce w przypadku dróg nieutwardzonych.  Natomiast tutaj kolega poruszył temat zbierania poboczy.  Ta ziemia będzie tam komuś przeszkadzała lub przyjdzie zima i nam zawieje drogi. Ma to sens przy wywiezieniu tej ziemi. Zaraz obok dróg są pola, których nie wolno ruszyć. 

Pan Marek Radaszkiewicz: To nie jest żadne pole tylko nasze pobocze, które zostało przywłaszczone nielegalnie. Nawet jeśli, to nie ma co się krępować, żeby ziemię usunąć na pobocze. Jeżeli w planach droga ma 8m, a raptem mamy 3m i pobocze po pół metra. 

Pan Janusz Wasilewski: Otrzymaliśmy pieniądze na zakup samochodu do OSP Osiny. Niestety Zarząd Wojewódzki nie dał nam pieniędzy na dalsze dofinansowanie zakupu nowego samochodu. I chciałabym się teraz zapytać czy wysoka Rada zgodziłaby się na to, abyśmy za te pieniądze zakupili używany samochód?  

Pan Wójt: Podział sprzętu dla województwa Łódzkiego już się odbył. Na całe województwo było 10 samochodów nowych, w tym 2 lekkie, o jakie ubiegały się OSP Osiny. Na powiat Łowicki nie przyszedł żaden sprzęt.  

Pan Michał Grupiński: Co do samochodów strażackich i remontów w remizach. Niech wszystkie sołectwa złożą swoje zapotrzebowania, określą koszty i wtedy Rada wybierze najsensowniejszą propozycje. Dla mnie kupić używany samochód- ja bym                  się nie zgadzał na to, bo za tym pójdzie 10 innych samochodów. 

Pan Zbigniew Popławski: Ja bym się z kolegą Michałem nie zgodził. Decyzje         na zakup samochodu do 50 tysięcy zł już podjęliśmy. Jeżeli nie opłaca się kupić nowy… Kolejne głosowanie podważałoby poprzednie. 

Pan Przewodniczący:  Nowy miał kosztować więcej, my dołożyliśmy 1/3.

Pan Marek Radaszkiewicz: Ostudźmy dziś emocje. Będziemy mieli jeszcze jakieś sesje i komisje. Damy sprawę na komisjach i wtedy podejmiemy stosowną uchwałę. Rzeczywiście w uchwale jest decyzja, że na zakup nowego samochodu. Samochód jest potrzebny. Dzisiaj proponuję, żebyśmy ten temat odpuścili i przełożyli go na komisje, które mogą być niedługo bo zaskakują nas przetargi.

Pan Janusz Wasilewski: Jeżeli mamy dofinansowanie od Rady Gminy i nie uda nam się kupić nowego auta, to dlatego chciałem zapytać o możliwość zakupu używanego.  Będziemy próbować dalej uzyskać pieniądze. 

Pan Marek Radaszkiewicz: Musimy wrócić do uchwały i sprawdzić czy było wpisane o zakupie nowego samochodu. Bo jeśli tak to musielibyśmy zmienić tę uchwałę.
Pani Skarbnik wyszła sprawdzić treść uchwały. 
Pan Michał Grupiński: Jeżeli w uchwale nie ma, że na nowy samochód to Pan Janusz nie musi o to pytać. Rozmawialiśmy o zakupie nowego auta, bo miała to być okazja. 
Pani Urszula Kapusta- Tymoshchuk- Chciałam zapytać o ten nieszczęsny chodnik obok Pana Różyckiego. Bo tam te płyty  już od kilku miesięcy są odłożone na bok i jak popada deszcz to dzieci muszą przeskakiwać przez kałuże.   

Pani Skarbnik: Dotacja na dofinansowanie samochodu dla OSP w Osinach. 

Pan Przewodniczący:  Odkładamy to do rozważania na komisjach. 
Pan Daniel Krystecki: Wrócę jeszcze do śmieci. Są takie sygnały od mieszkańców, że jeżeli stoi kosz na odpadki mieszane i odpadki w worku. Kosz jest zabierany, a worek zostaje. Płacimy od osoby, a nie od kosza. Droga między Wiśniewem, a Jabłoniewem już jest zrobiona- zostało trochę tłucznia. 
Pan Wójt: To nie jest nasz tłuczeń. 

Pan Daniel Krystecki: A czy można by było ze dwie łyżki dowieść na tą naszą nieszczęsną drogę? 
Pan Wójt: Droga na osiedlu T. Kościuszki już jest zrobiona, ale odbiór jeszcze             nie nastąpił. Wykonawca, który wygrał przetarg według kosztorysu potrzebował 1250 ton tłucznia, natomiast jemu wahadło przyszło 1500 ton. On byłby zainteresowany żeby gmina         to odkupiła. Droga jeszcze nie została zrobiona, a tam zostało może 10 ton. Ludzie                      to roznieśli. Nie ma jeszcze odbioru, więc sądzę, że tego nie możemy ruszyć. 
Pan Sekretarz: Odnośnie tych płytek obok Pana Różyckiego. Przyznam się szczerze, że ten kontakt z wykonawcą się urwał i będziemy musieli zrobić to zastępczo. Odnośnie tych worków, to wszystko powinno być zabrane. 

Pan Daniel Krystecki: Po ostatniej zimie stan naszych dróg jest tragiczny. Nie wiem czy nie trzeba by było się zastanowić, nad czymś takim żeby te drogi z bieżących wydatków ratować. 
Pan Sekretarz: Tylko, że nie ma pieniędzy na to. 
Pan Daniel Krystecki: Drogę na Brodne ponad 10 lat temu zrobili prowincjonalną, która jest mniej popękana niż ta na Niedzieliskach. Czy nie można coś położyć na tych dziurach?

Pan Marian Brzozowski: Z targowiska jakieś tam zyski mamy. Po kanalizacji zostało żwiru, czy nie można przewieść go na ten klinik obok targowiska? Chociaż przyczepę. 

Pan Wójt: Drogi gminne są spękane. Wszystkie drogi pękają po okresie zimowym.  W przyszłości trzeba będzie robić nakładki. Trzeba się zastanowić czy w przyszłości robić nakładki zamiast łatać dziury. Sytuacja w budżecie teraz nam nie pozwala na to, żeby                 to zrobić. Ale te drogi jeszcze pobędą w takim stanie, w jakim są; przy założeniu,                       że usuniemy wszystkie te niedoskonałości. Sprawa przy targowisku, jest taka sama jak                w przypadku tego tłucznia.  Mam nadzieję, że firma podczas odbioru sprzętu zrobi tam porządek. Może wstrzymajmy się do dokonania odbioru. 
Pan Michał Grupiński: Czy ja dobrze zrozumiałem, że popękała droga zrobiona            w zeszłym roku? Targowica to jedno z najbardziej reprezentacyjnych miejsc w Kiernozi. Jest tam cmentarz wojenny. W planie zagospodarowania przestrzennego braliśmy pod uwagę zagospodarowanie tego terenu. Nie jestem przeciwnikiem wysypania tam żwiru, natomiast zastanowiłbym się nad tym, żeby ten kawałek urządzić w ładny sposób. Myślę, że można           to zrobić za niewielkie pieniądze, oczywiście nie w tym roku. 
Pan Wójt: Należymy do „Gniazda”, w związku z tym zaproponowano na terenie skupianych gmin punkty obsługi turysty. To będzie na zasadzie ogródków kawowych                 i to będzie zlokalizowane na tym rogu, naprzeciwko cmentarza. Kiedy to będzie usytuowane , będzie można się zastanowić nad dalszym zagospodarowaniem. My jako gmina nie ponosimy żadnych wydatków. Wyraziliśmy tylko zgodę na wypożyczenie tego gruntu na 5 lat. 
Pan Karol Kapusta: Gwarancje na drogi obejmują 2-3 lata. Czy my jako gmina nie możemy tego okresu podnieść np. do lat 5? Skoro po 3 latach są już złe drogi. 
Pan Sekretarz: Wykonawcy udzielają różnych gwarancji : na 5 lub 10 lat. Tylko,             że po pierwsze to kosztuje, a po drugie firmy niechętnie przystępują do takich przetargów. Nie ma gwarancji na 2 lata, minimum to 3 lata. 
Pan Wójt: Mam jeszcze jeden temat- przyjemniejszy. Istnieje możliwość wyjazdu           na koncert Zespołu Śląsk, 24 maja o godzinie 1800 w Atlas Arenie w Łodzi. Mamy 50 biletów i prosiłbym, aby były osoby zainteresowane.  Koszt od jednej osoby to 70-75 zł. Podobno jest to piękne i barwne widowisko. 
Pan Sekretarz: Przypominam Radnym o obowiązku złożenia oświadczeń majątkowych.  
Pan Marek Radaszkiewicz: Karol zadał pytanie i nie została udzielona mu konkretna odpowiedź. Może jako Rada zastanówmy się czy chcemy, żebyśmy mieli tą gwarancję przedłużoną? 
Pan Michał Grupiński: Też jestem za tym, żebyśmy się ustosunkowali, ale żeby            to zrobić sensownie to trzeba mieć dane. Gdybyśmy wiedzieli ile drożej i czy jest szansa,           że firma taka przyjdzie, wtedy możemy się ustosunkować. Popieram wniosek o zorientowanie się w tej procedurze. Z tego co wiem firmy muszą zostawić na koncie gminy pieniądze             na naprawy, na 5 lat rzadko, która firma będzie chciała zostawić 30% wynagrodzenia.  
Pan Marek Radaszkiewicz: Istnieje specyfikacja przetargowa. Wiemy ile, mniej więcej, kosztuje kilometr drogi przy gwarancji 3- letniej. Jeżeli w specyfikacji ujmiemy gwarancje 5- letnią, to będziemy wiedzieli ile to będzie nas kosztowało. 
Pan Przewodniczący:  Na ten rok drogi są już zaplanowane. Nic nie zmienimy.             Po wyborach nowa Rada podejmie te decyzje. 

Pan Sekretarz: Powiedziałem, że te koszty wzrosną. 

Pan Michał Grupiński: Czy procedura przewiduje taki przetarg wariantowy, żebyśmy złożyli wariant z gwarancja na 3 lata i wariant z gwarancja na 5 lat? 

Pan Sekretarz: Nie. Firmy albo pozostawiają pieniądze, albo składają gwarancje np ubezpieczeniowe lub bankowe. Jeśli jest taka wola to możemy wpisać te 5 lat. 
Pan Marek Radaszkiewicz:2 lata temu wspominałem o nowej drodze do Jabłoniowa. Od 2 lat obrywamy coraz bardziej pobocze. Dwa lata po tym jak droga została zrobiona. Przepraszam bardzo, ale pies z kulawą noga się tą droga nie zainteresował. Gdzie                        ta gwarancja? Jeżeli mamy pieniądze to, to zróbmy. Za rok skończy się gwarancja i okaże się, że mamy kolejna drogę do naprawy. 
Pan Sekretarz: Żeby można było skorzystać z gwarancji, to trzeba udowodnić winę tej firmie. Jeżeli w przetargu było rozpisane 10- 15 cm i warstwa asfaltu 2 razy po 4 cm.               I po wkopaniu te parametry są zachowane to nikt tej gwarancji nie uwzględni, bo to nie jest wina wykonawcy. 
Pan Michał Grupiński: Jeżeli wykonawca robi zgodnie z projektem i spadnie komuś na głowę strop to odpowiedzialność ponosi projektant. 

Pan Daniel Krystecki: Te nasze drogi gminne były budowane na obciążenie chyba   10t.  Jeżdżą samochody po buraki 45t. Jeśli szukać winnych to też w użytkownikach,                   a nie projektantach. Drogi się łamią, tak samo jak robią się dołki w kostce pod ciężarem auta.
Pan Wójt: Zacznijmy od siebie. Nie wszyscy pamiętają jak w 1999r. rozpoczynaliśmy budowę dróg- Rada Gminy przyjęła parametry budowy. Mieliśmy duże problemy, żeby znaleźć projektanta, który nam to zrobi. Parametry założone przez Radę- szerokość 3m, 8cm podbudowy i 2 warstwy po 3cm asfaltu. Bo jak nie mieliśmy pieniędzy          to robiliśmy więcej i taniej, teraz mamy skutki. Te drogi są nieprzystosowane na pojazdy tam jeżdżące. My możemy założyć i 10 lat gwarancji, ale musimy udowodnić firmie, że to źle wykonała.  
Pani Irena Wróbel: Jak Radni mogli zagłosować o tym, że droga ma mieć 3 m jak nikt nie ma wykształcenia i pojęcia o tym? 

Pan Wójt: Tu chodziło o pieniądze. 
Pan Przewodniczący ogłosił 5 minut przerwy. 
Pan Wójt: Chciałbym zabrać głos w sprawie wyborów. 2 kadencje nasza gmina            nie ma radnego. Do tej pory nie udaje się ponieważ brakuje nam rozsądku przy zgłaszaniu kandydatów, mamy ich za dużo. A w naszym okręgu mamy tylko 3 mandaty. Nie mamy współpracy z tamtymi radnymi na co dzień. Reprezentacja gminy to nie tylko drogi powiatowe, ale jeszcze wiele innych spraw, od których jesteśmy odsunięci. Chciałbym rozpocząć dziś debatę. Żebyśmy mieli chociaż jednego radnego powiatowego. Nie dajmy          się zwieść partią i komitetom, postawmy na ludzi.  
Pan Michał Grupiński: Cieszę się, że Pan Wójt zdecydował się poruszyć ten temat. Jestem po wstępnych rozmowach i wystąpiłem z propozycja zorganizowania prawyborów. Jeżeli uda nam się je zrealizować to musimy to rozpropagować, żeby ludzie wiedzieli                  o co chodzi. Idea jest taka, że każdy może do nich przystąpić. Często bywa też, ze kandydat na wójta startuje też na stanowisko radnego powiatowego, wtedy w mojej opinii taka osoba nie jest godna głosowania na nią. Kandydaci, którzy by w prawyborach przegrali, musieliby honorowo się wycofać i przekazać swoje głosy na osobę, która te wybory wygrała. Pan Andrzej Bogucki wygrał wybory w Kiernozi, ale problem jest w tym, że nie są to wybory bezpośrednie. Mam krótki konspekt prawyborów. Trzeba określić cele. Tu jest to ożywienie         i aktywizacja mieszkańców jako wyborców, wyłonienie „superkandydata”,  zdobycie mandatu w Radzie Powiatu, wywieranie wpływu na rozwój powiatu, rozwój gminy, takie wybory to ewenement na skalę krajową, co byłoby promocją dla gminy.  
Niech kandydaci się wypowiedzą i zaprezentują programy. 

Pani Urszula Kapusta- Tymoshchuk opuściła Sesję ( 14 radnych na 15 było obecnych).


Pan Daniel Krystecki: Wszystko ładnie pięknie, ale co z kosztami?  Rzadna partia   się na to nie zgodzi. 

Pan Michał Grupiński: Świadczy to o tym, że się boją. Opiniami partii bym                się nie przejmował, bo partie na terenie gminy zebrały mniej głosów niż jeden człowiek.           W interesie partii będzie wpasowanie do swoich szeregów osoby, która prawybory wygra.  Kosztów nie szacowałem, ale wydaje mi się te koszty nie są wysokie, o ile wszyscy podejmiemy się pracy nad tym. W perspektywie zysków koszty są bardzo niskie. Jako Rada możemy podjąć decyzję o sfinansowaniu tego. 

Pan Andrzej Bogucki: Pomysł jest bardzo dobry. Nawet jeżeli wyjdzie 3 kandydatów to rzucić orzełkiem, który wystartuje. Mamy lokale wyborcze, ktoś nam pomoże, trzeba zrobić plakaty i na 4-5 godzin jechać i otworzyć lokale wyborcze. Kto przyjdzie to przyjdzie. 

Pan Zbigniew Popławski: Czy my jako Rada jesteśmy władni zabronić partią wystawić swoich przedstawicieli? Nie możemy ich do tego zobowiązać, po naszych prawyborach mogą sobie wystawić jeszcze swoich dwóch przedstawicieli. Bo dzień przed terminem może się ktoś zgłosić i nasze wybory dają w łeb.
Pan Michał Grupiński: Jest to realne zagrożenie. Formalnie nie mamy żadnego wpływu na to czy partie wystawiają kandydatów czy nie. Ale my możemy wywrzeć wpływ psychologiczny na wyborców. Po to robimy prawybory, żeby mieć przedstawiciela. Partie powinny to zrozumieć.  Każdy kto nam wejdzie w drogę zostanie zdyskwalifikowany przez większość. 
Pan Stanisław Kaźmierczak:  Idea jest piękna, ale to jest temat nie dla nas. Pan musi rozmawiać z komitetami wyborczymi. Bo my domyślamy się kto jest przedstawicielami tych komitetów. Z nimi się spotkać.  My jako Rada byśmy dali Panu takie upoważnienie, niech Pan się spotka z szefami komitetów na terenie gminy Kiernozia. 
Pan Daniel Krystecki: Mi się wydaje, że my jako Raga Gminy te wybory ogłosimy, rozpropagujemy. Sołtysi to ogłoszą, pojawią się informacje w Internecie. To można dać termin, do którego kandydaci wraz z komitetami się zgłoszą. 
Pan Marek Radaszkiewicz: My rozmawialiśmy na ten temat. Michale mam zasadnicze pytanie: Czy wybory mają się odbyć przed zamknięciem list czy po zamknięciu? Bo jeśli przed to jest to bez sensu. Jest tu problem ordynacji wyborczej. Natura ludzka              jest niestety taka, że człowiek ulega różnym pokusom. I przecież były sytuacje, że ostatniego dnia przyjechał szef komitetu i namówił go. I jak ktoś nie bierze udziału w prawyborach              i na godzinę przed zamknięciem list ktoś się zgłosi? 
Pan Arkadiusz Znyk opuścił Sesję ( 13 radnych na 15 było obecnych).
Pan Michał Grupiński: Tu chodzi o zaufanie do człowieka. Można zrobić 2 tury prawyborów.  Nie ma tu recepty na sukces. Mamy wybór spróbować to zrobić, albo znowu nie mieć radnego powiatowego. 
Pan Tadeusz Więcek:  Pan Bogucki zebrał tyle i tyle głosów no i przegrał. Radni           z Kocierzewa, z pewnej partii wygrywają głosami tylko w Gminie Kiernozi. My wybierzemy tego radnego. No i co z tego, ze na wsi wszyscy się zgodzą. Na wsiach teraz jest inaczej            i nie zagłosują. Nie da rady ich do tego zmobilizować.
Pan Michał Grupiński: Co Wy jako sołtysi, my jako Rada i Wójt robi żeby tę wieś zmobilizować? Nie dajemy funduszu sołeckiego, bo wieś jest zbyt zdezorganizowana, żeby tymi pieniędzmi zarządzać. Wy jako sołtysi powinniście się tym zająć.
Pani Krakowiak Barbara: Zbieram podpisy i mówią, że będą głosować. A potem oddają głos na kandydata z Kocierzewa.
Pan Marek Radaszkiewicz: Nie wiem jaką Państwo macie wiedzę. Ja sobie tak usiadłem i policzyłem, że około 7 komitetów wyborczych planuje wystawić kandydata.               Z tego 4 partyjne. Wszystko zależy od ludzi, czy ktoś się skusi, czy nie.
Pan Wójt: Nie było moim celem, żeby na dzisiejszym spotkaniu podjąć decyzję. Wszyscy jesteśmy za, ale nie wiemy jak to zrobić. Nie może być takich pytań czy robimy             to przed zamknięciem list. Jeśli chodzi o koszty to proponuję poświęcić  jedna dietę radnego. Ja startował nie będę bo zamierzam startować na stanowisko wójta.
Pan Marek Radaszkiewicz: Ja się cały czas zgadzam ze Zbyszkiem. Nikomu nie powiemy, że oszukuje. Wygrany już teraz musi mieć wybrany mocny komitet. Ja swojej diety nie oddam – chodzi o sam fakt.

Pan Zbigniew Popławski: Mam wątpliwości czy prawybory nie obniżą nam frekwencji na wyborach.
Pan Michał Grupiński: W wyborach startują osoby rozumiejące ideę. 

Ad. 5

Protokół z poprzedniej sesji został przyjęty jednogłośnie.
Pan Wójt złożył zgromadzonym życzenia wielkanocne.

Na tym zakończono obrady XXIX Sesji Rady Gminy w Kiernozi.
      Protokołowała:                                                                               Przewodniczył:
  Malwina Turczyn  
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